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W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .

—  Ze Lwowa. —  ooW*ienietn 
N. Pan raczył najwyższe® ^ °8wydaneorr

*wojem z dnia 10. lutego b .* -  Jy..ttrow skiego, 
Najwyższego Kanclerza . h t8o 1 ; a . i S i « l » n p B 
mianować nailaskawiej I I ® u ^ a w e r e -  
T r y J e n c k i e g o ,  F  *'« n * l * ̂ k i m l  Pry- 
g o  L u s c h i n , Arcybiskupem   ̂ D o d o n ie -  
masetu K r ó l e s t w a  G a  1 »c y  1 anj j  dotąd 
Ty L  zostawując go Pr®5 F.*88 
przezeń dostojności książęcej*

N. Pan raczył najwyższem P°® i ftnńm do
*"ojńm z dnia 13. lutego * » ^ otDą ,
c. k. połączonej kaocelaryt orzemy9̂ ,ei
wać najlaskawiej dziekana kapt u y bisku-

!• , M i c h a ł a  H o r  c * j  *  a M ^ ^ a d k u .  
pem dyjecezyi przemyskiej teg

—  Z  Widdnia. ^  ^

Bostrzegacz T W e*le * 8k,u “niedawno od-
^gaty Gucrreira .H e b e , podług p»-

płynęly „ aj  do Nowego Y ork u , p ^ ^  21 
w°yeh wiadomości, zarzuci V Osada okrę-
stycznia w zatoce gibraltars J- podróżni,

jakotez znajdujący 08 
d°*nają najlepszego zdrowia.

W IA D O M O Ś C I z a g r a n i c z n e .
Królestwo Polskie.

-  Z  Warszawy d. 23- marca. ~
Bnia 20. wieczorem przybył * l>e*®[u io ;em 

8 onegdaj o godzinie l i t e j  pr*® ? rU j. c . k.
Wyjechał do Paryża jako kuryj utabia Leon 
mości, szambelan, tajny radzca,Potocki.

Portngalija. ' Atft
Zdaje się , że działania wojska ° u . owano T  ostatnich czasach nie zostały »p priez

jedynie należeniem przeciwnika, ale ra ^
niezgodę, która panowała m i ę d z y  mars ^.|e_ 
Saldanha a ministrem wojny, Freire. wie J ^
głym w intrygach, jak w sztuce wojowani \
który umiał sobie zjednać osobiste iBU 

^ o m  Pedra. MarsialeU Saldanha, ^ 'e ,
®i*dać w iele praktycznych i politycznych z r

lecz  im ię jego łączy się ściśle z główne mi wo- 
jennem i czynami z r. 1809 —  i 1814; jem n przy­
należy cześć z utrzymania się przy Oporto; on 
ma zaufanie w wojsku D om  Pedra w wyższym 
stopniu nad innego jen era ła , i uważać go na­
leży za najdzielniejszy oręż w sprawie Donny 
Maryi. Potrzeba zatem wnioskować, że gdyby 
ten spór trwał dłużej, musiałby Freire, pom i­
m o laski u dw oru , nakoniec uledz.

Hiszpanija.
Niedawno namieniony l is t , pisany przez in­

fanta Don Carlosa do jenerała Isidoro , jest , 
podług pism francuzkich , treści następującej: 
^Mikołaju Isidoro 1 Przypominam sobie zape­
wnienia , któreś mi w różnych uczynił okazy- 
jach  ; teraz jest czas , w którym m ożesz mi 
dow ieść, że te zapewnienia były rzetelne. —  
Jestem _prawym królem  i następcą m ojego 
w ielce ukochanego brata , Ferdyuanda ArI I . , 
i rozkazuję c i , zaraz za otrzymaniem tegoż 
listu , abyś mię za króla uznał i kazał w pro­
w in c ji, twoim rozkazom p od leg łe j, uznawać. 
Wynagrodzę cie w miarę twoich zasłng.

> \ *  “ (Podp.) Ja król.*
Mómorial donosi zA lbudes pod d. 3. marca : 

W ojsko król. zebrane w Pam pelunie, przeszło 
10,000 ludzi wynoszące, miało wczoraj złożyć 
królowej przysięgę w ierności; dzisiaj przycho­
dzi z kolei na sądy, a jn tro  na adrninistracyją, 
M ów ią, że Qnesada ofiarował wszystkim am ne- 
styją pod następującemi warunkami : l )  Pod­
oficerowie i żołnierze powinni lub pow rócić do 
domów', lub służyć sześć lat w wojsku ; 2) ofi­
cerowie bez różnicy stopnia yowinui udać się 
za granicę, gdzie pobierać będą płacę. Zonę 
Zamała Carreguy uwolnił Quesada. Zamala 
Carreguy ma się znajdować w San Estevan. 
Pułkownik Eraso nie oddala się z doliny Bastau. 
Podług listów z Madrytn nałożył rząd podatek 
la majątetł bezżennych.

Sprawujący interesa hiszpańskie w Paryżu 
oznajmia na rozkaz królewski przez notę, um ie­
szczoną w Monitorze , że jedyny wyjątek od 
amnesiyr, danej hiszpańskim emigrantom, do­
tyczę się owych Hiszpanów, którzy uzbrajali 
lodzi przeciw prawom królowej i na ich
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cze le  weszli do H iszpanii, i ze podług tego owi 
emigranci , którzy sio nie znajdują w tym wy- 
padku, otrzymają paszporty do ojczyzny swojej, 
skoro prosić będą o takowe z oświadczeniem, 
ze nie są objęci powyższym wyjątkiem.

List , przylepiony na Lloydzie francuzkiej , 
datowany z Madrytu z dnia 9. marca , donosi, 
ze w d 2 2 , 23. i 24. lutego zostali migueliści 
w prow incyi Algarwii przez Bernarda de Sa po­
b ic i , poczem  tenże miał w dniu 24. wnijść do 
Taviry. Sądzą , ze Dom  Miguel nie będzie 
się m ógł trzymać w Santarem , i że z hiszpań­
skim  pretendentem korony uczyni demónstra- 
cyją ku granicy hiszpańskiej. L)on Carlos, jak 
zapewniają, ufając oświadczeniom Anglii, zajął 
m ocne stanowisko w 3 do 4 szwadronów jazdy 
na końcu granic Portugalii. P. Sarmento, nowy 
poseł portugalski, przybył do M adrytu, i zo­
stał przez p. Martinez de la R osa , jakoteż 
przez posłów angielskiego i francuzkiego do­
brze przyjęty.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Podczas nam ienionej juz m ocyi względem 

zupełneg© zniesienia wybierania przem ocą maj­
tków, rzekł p. Buckingham co do istoty rzeczy: 
»M ajtek , tak , jak Murzyn , bywa od rodziny 
swojej i z domu swojego gwałtem brany, pod­
lega chim erze i dowolności swoich przełożo­
nych , zmuszany jest do służby smaganiem , 
a jeźli u ciek a , zostaje rozstrzelanym. Jakaż 
w ięc zachodzi różnica między m ajtkiem , prze­
m ocą wybraoym, a Murzynem, niew olnikiem ? 
Tak, jest jedna różnica: ze m ajtek, który sły­
szał, ze go nazywano wolno zrodzonym Angli­
kiem  , czuje dotkliwiej pęta i hańbę , niżeli 
M urzyn , do ucisku i niewoli przyzwyczajony. 
Zanim  uchwalono znieść niewolę, w Indyjach 
zach odn ich , utrzymywali lu d zie , że cukier 
m oże być tylko robotą przymuszoną uprawiany, 
atoli nowe uchwały pailam entowe dowiodły, że 
i Wolni Negrowie oddają się chętnie za słuszną 
zapłatę pracy, która dotąd była wyłęcznem za­
trudnieniem niewolników, ftlali trwać dłużej 
przymus w marynarce angielskiej, który został 
w  Indyjach zachodnich z n ie s io n y ? . . . .  Istnie­
jący  zwyczaj nazwano prawnym zwyczajem. 
W iele wypadków zbija to twierdzenie. Jeden 
zaszedł w H u ll , którego świadkiem był zacoy 
członek tej izby. W łaśnie natenczas powracał 
okręt, do połowu wielorybów przeznaczony , i 
ch cia ł zawinąć do H u m b e r , gdy król. okręt 
wojenny »R over« puścił się za nim w pogoń, 
zahaczył go i zabrał. Lecz osada okrętu owe­
go , pałająca chęcią  wstąpienia na ziem ię ro­
dzinną, i w tej nadziei m ocno zawiedziona,

zamknęła kapitana swojego do kajuty, ab; 
był w tę sprawę zawikłany, uzbroiła się 
jam i , grotami i inną bronią i zabiła dwóch 
dzi z okrętu w ojennego, zanim została po" 
naną. W ielo z tej osady stawiono przed sąoe 
assyssów w York. Król. adwokat i sędzi® sta  ̂
rali się sędziów przysięgłych przekonać, D° 
bór majtków przem ocą, jest prawny i potrze® V 
i że tą razą powinni byli dać jawny dowód sWOĴ J 
prawości. W szelako sędziowie przysięgli oW°tl, 
nili obwinionych , a lud Yorku obchodzi! 
uwolnienie oznakami radości przez dni k'Ij* ' 
Jeźli podług tych i podobnych wypadków (kl 
m ówca przytoczył) , jest prawoość wybiec® 
majtków przynajmniej wątpliwą, b y łob y j08* 
łatwiej okazać, że zwyczaj ten sprzeciw® • 
własnym swoim celom . Przypuśćm y, z° 
buchnęła nagle wojna lub powstanie, Prlf* ._ 
adtniralicyja byłaby spowodowaną do uzbraj® 
okrętów wPortsm outh i Plymouth. Okrę 1? P° 
sełałyby na lad lu d z i, aby wybierać majtk a 
Z  20,000 ludzi zdolnych w tych obudwóch 
Stach łatwo można pojm ać 1000 ludzi D®  ̂
cach ; 19,000 , przestraszonych losem 8**°' 
towarzyszów, ucieknie , lub się ukryje ^  „ 
m em  m ieście , a lbow iem , jak wiadomo , ^
dnem u z chroniących się od naboru PrieI°  . * 
drzwi nie zamykają. Raczej mieszkańcy ** Ą1 . 
stach nadmorskich należą w takich zdarzeń' 
do sprawy majtków. . leźli nie ma m aj l"  - ’ 
bywaja rzem ieślnicy chwytani. Powiedzą że 

t. Vmogą skarżyć się w sądach. Zapew ne; ^
poselają ich  najprzód d o  I n d y j  w s c h o d n i c h
zachodnich, a potem niech sobie szukaj® ®. 
któryby im sprawiedliwość wymierzył- tDj 
m ieślników iJzie do cudzoziem ców. .Os'®
powód do sporów między Angłiją a Z jednocz^ 
nem i Stanami był t e n , żeśmy A m e r y k ®  
gwałtem brali , pod pozorem  , że to są Ang ^
Zdru gio j strony wielu naszych najlepszych Ma­
rynarzy ucieka za granice, do Francy!, Rossy' 
lub A m eryki, i zręcznością swoja i karność'! 
poprawiają marynarkę tych" mocarstw.

(Dokończenie nastąpi.)
Francy ja.

Postanowienie królewskie znosi 65 czwarty^ 
batahjonów , które przeznaczone były do two­
rzenia rezerwy piechoty. Ludzie ci wrllCj^  
do swoich pułków ; nadliczbowi oficerowie do 

ani będą do różnych korpusów , i aż do * 
pełnego wuijścia do zarodów czynnych w’sfr l  
many będzie każdy awans. Czwarta częsc 0 . 
cerów We wszystkich pałkach otrzyma P 
roczne nrlopy. ^

Na raport, zdany królowi przez toiaw k11 8Pr
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*ewnętrznych, księcia Brogłie , powinni 
tnatyczni ajenci Irancnzcy za granicą,^ a *
Wnienia tajemnicy rządn. utrzymywać orna 
dzieńnik, występując z  urzędu oddać n8#.‘ ^ a<. 
wszystkie akta szczegółowo oznaczone , 
na piśmie zapewnienie, że * Powj t!r*OIj^C-,11 
bie dokumentów nie zostawili ,e  °  _u

Jou rn a l d e  P yrenćes m ów i: liilk u  re ł 
zmarłego przed kilką laty króla wyspy * 
gaskarn, B onnet, który m iejsce 
dzenia w Dordogne przeszło od lat C up » 
i został królem  tej w ielkiej wyspy, w>je°  . ,  
*  naszego miasta do L itnoges, a y p ° , 
Właściwe kroki o 75  m ilij°nów  maja'‘ . „ „ .„ u  
Bonnet zostawił. Jestto drngi nasz zi » 
btóry umarł od k ilk o  la t ,
Zmierny majątek. Szczepan Girard, Który 
w Filadellii zostawiwszy ^25 m i • r- > j no. 
Większą część tego majątku zapisa /  maj e 
czonym Stanom , a tutejszym krewny 
legata porobił, był rodem  z Pengneux. r
miewamy s ie , ze  puscim ą p °  )̂0 
minie 7ga d iieci lego  brata. a„ „ rt; acv l*** 

C ourier F ran ęa is  zawiera następ J* . j
• K a le t o  ,  J .  1 3 . „ „ c

*  *1- 8 * b .  m .  w id o w n ia  d o i b  *W1 , . m v„ 3 r e -
jących scen, do których dało PoV*° 5wo: sUa
nio na ląd 84  uwolnionych '? e „Ł ie -
Gom Pedra szeregowych. Ludzie c , z 
dzeui objetnicam i D om  Pedra , a y ®.
1" . , ,  nie W ? h* * V “ '.CCi ŃU-

to brancuzi, inni Niem cy » P ?  oorócz 
8l«ęś liw i nie m ieli obuwia i' koszul , P 
galganów do okrycia c ia ła ; głód » r >
8*czyły ich> 8j 0ńce południowe ich  spaliło,
robactwa ’ ' ”__________  ... u jt o<> UOCiUJ »*

’ który &ię przedstawił naszym oczom . 
S_!1.y,cy '^biegali s ię ,' dać onym odzież i po-

_____ ..u °t
■  rp-iki bvl straszny t®1rooactwo ich  osiadło.^ AaK‘  "

dok . któ— -

. cy ubiegali się, „,.,v*tUie zajS**żywienie. T a niedola, mocno J  apie-
*erca, i w kilku chwilach wi a . m^ ów,
»*ących kupców, żołnierzy, r»e®ie„ c*eSU-
wtieszkańców wszystkich klas, â y ij^owie
wym dać pomoc; widziano, ja , . >a nje-
*dejmowa\i kurtki swoje, dla przy° iace ł
szczęśliwych, ubogie kobiety, Pr*y , . u . er-rozdające odzienia onymże. Wszystkich 
ca były rozczulone, wszystkie » stały 
Wsparcia wyciągnione , wszystkie | ^
etworem dla gościnnego przyjęcia , ... en,a
kładał na tem dumę, aby nieś1®*? przynieść nii»« ' ’— .u r n ę , aby nieszC 
^‘ zyniesc u lg ę , głód zaspokoić lu b  nagosepo^
“ ryć ; jeden podjął sie rozdawać żywność, drugi odlie z , tr in .: _r „  .utuawac żywność, d ^

—"oz, trzeci ofiarował swój powóz i » onł * Czwarty zaprowadzi* i-!*'-
miesz    ivn n a s y c i ć  i przeno-
Przełożonu -a>

„ zaprowadził kilku nieszczęśliwych do
8Wojeg0 m ieszkania, aby ich  Cować. p—- i  -*

ozony wiezienia połączył się z@

swoimi współobywatelam i; a naBzmłody arty­
sta Garcia wyrysował Job raz jednego z nieszczę­
śliwych w ubiorze W  jak im  przybył, i stawił 
go do wygrania przez losy w kawiarni. Składka 
jedna przyniosła 280 fr.

Naczelni dowódzcy dywizyi wojskowej zostali 
upoważnieni, przedłużyć sześcio miesięczny ur­
lop oficerów , którzy sobie życzyć onegr będą, 
na dalsze trzy miesiące.

Szwajcaryja.
Gazeta powszechna udziela treści noty Związ­

ku N iem ieckiego, domagającej się oddalenia 
Poldków jakoteżtych  n iem ieckich emigrantów, 
którzy pracują nad zaburzeniem  spokojności 
w krajach sąsiednich: »W ysoce szanowni pa­
now ie, szczególniej kochani przyjaciele i są- 
siedz.il Jeźli Związek Niem iecki z odpowiedzi 
kantonu rządzącego w Znrich z d. 22. maja 
r. z . , na żądanie swoje względem  chwycenia 
stosownych środków dla zapobieżenia szkodom 
dla Szwajcaryi i niem ieckich państw sąsied­
nich , pochodzących z wtargnienia Polaków, 
powziął z w ielkiem  zadowoleniem przyjazna 
oświadczenia i zapewnienia, iż wszystkie rządy 
kantonów pewnie tak szczerze jak gorliwie sta­
rać się będą , aby istniejące stosunki sąsied­
niego porozumienia ze wszystkiemi państwy, 
z Szwajcaryja granicząremi, równocześnie utrzy­
mać , tedy to wzbudzało tylko podziwienie, 
iż pomiraoto emigranci i spiskowi ze wszyskich 
krajów mogli obrać Szwajcaryja za iniejsce 
zbierania się, i że z tamtąd przez jawne i ta­
jem ne działanie propagandy rewolucyjnej, wszy­
stkie kraje obejm ującej, wychodzić mogły roz­
maite poduszczenia i wezwania do zabicia m o­
narchów i powstania ludów , jakie w nowszych 
czasach rozszerzono w N iem czech i we W ło ­
szech ; wzbudzało podziwienie,- że z tego cen­
tralnego punktu , w pierwszych dniach lntego, 
najście Sabaudyi przez P olaków , W łochów  i 
emigrantów n iem ieck ich , m ogło być przygo­
towywane i kierow ane, i że właśnie tamże 
szaleni przewodnicy i mający udział w tak 
zbrodniezym zamachu', jakby do miejsca schro­
nienia powrócić m ogli. Związek N iem iecki, 
postanowiwszy m ocno nie dozw alać, aby na 
niem ieckiej ziemi tworzyło się ognisko spisku 
przeciw państwom sąsiednim , przyznaje so­
bie zupełne praw o, domagania się wiernego 
wypełnienia powszechnie uznanych, stosow­
nie do praw narodów , zobowiązań jednego 
państwa ku drugiemu , z którem i Związek 
N iem iecki graniczy. Daleki od tego , aby na- 
stawać na spokojny pobyt w Szwajcaryi cudzo­
ziem ców, zaczepnie nie działających, je s t  tego
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przekonania Związek N iem ieck i, iz nie m ozo 
l y ć  zamiarem Związku Szwajcarskiego, izby 
patrzył obojętnie , aby owi uznani spiskowi, i 
m ający udział w kary godnych planach, dobrze 
byli widziani, i by Szwajcaryja była dla nich 
n ie tylko m iejscem  schronienia, ale nawet nie 
jako warstatem do przedsięwzięć , spokojnnść 
i  byt państw sąsiednich zaburzających. Zwią­
zek  N iem ieck i, ufając zupełnie Związkowi 
Szwajcarskiemu, iz ten ku potwierdzeniu wspo- 
m nionego na wstępie przyjaznego zapewnienia 
oddali zeSzwajcaryl nie tylko wszystkich w prze­
szłej wiośnie z Francyi do Szwajearyi przyby­
ły ch  Polaków , jeź li tam jeszcze bawią, lecz 
środek ten rozciągnie do wszystkich niem iec­
kich emigrantów, którzy wprost lub ubocznie 
działają na zaburzenie spokojności państw są­
siednich. Związek N iem iecki nie w ątpi, ji 
Związek Szwajcarski odpowie^ezw aniu, odpo­
wiadającemu nie tylko spokojnem u stanowi i 
pom yślności państw sąsiednich, lecz  którejeBt 
tak ie  w dobrze zrozumianym interesie wła­
snym, i zgodnie z właściwem stanowiskiem, ja ­
k ie Szwajcaryja za jm u je 'w  systemacie państw 
europejskich. Z  tego powodu Związek Nie­
m ieck i spodziewa się zaspokajającego przyję­
cia  tego. zadania , odpowiadającego we wszy­
stkich względach zasadom utrzymania polity­
cznego pokoju i towarzyskiego porządku, albo­
w iem  Związek ten musiałby z prawdziwym 
żalem  być zmuszony, chw ycić się takich środ­
ków, jakie zgromadzenie Związku w Docie swo- 
jć j  z d. 35. maja r. z . , widziało się być zniu- 
Btonem, przez nieprzyjem ną konieczność, za­
pow iedzieć. W Frankfurcie nad Menem, dnia 
6. marca 3834. Związek N iem ieck i, i w jego  
im ieniu zastępca w prezydyjum zgromadzenia 
Zw iązku , król. pruski poseł przy Związku, 
(podp .) de Nagłer.®

Wyrazy przeszłorocznej n oty , na którą się 
tutaj odwoinją, są następujące: »Związek N ie­
m ieck i ufając światłu i przyjaznemu sposobo­
wi myślenia wysokiego Związku, nie wątpi, iz 
użyje wszystkich ś r o d k ó w  w m ocy swojej b ę ­
dących, aby zapobiedz szkodzie, której obawiać 
się należy dla państw sąsiednich przez zabiegi 
Polaków , weszłych do Szwajearyi , uniknąć 
przezto nieprzyjemnych zaw ikłań, których się 
spodziewać n a le ly , » uwolnić Związek Nie­
m ieck i od nieodzownych środków , którychby 
się w przeciwnym razie ją ć musiał dla swoje­
go bezpieczeństwa.*1

Belgi jum.
M oniteur belgijski donosi pod d. 3 7 -marca: 

W czoraj podał pruski poseł na naszym dworze,.

p. baron de Armin , królowi list odp°w,e ®̂-ł 
ltróla pruskiego na lisf odwołujący jenera 
Morkr, z poselstwa w Berlinie. s

W  izbie reprezentantów toczyły się W d. 1 ■ 
marca dalsze obrady względem projektu 
ustawy , dotyczącego się zalolenia kolei ze,a 
znych. Minister spraw wewnętrznych bron 
tego projektu w obszernej mowie, po oswia 
czeniu się kilku mówców przeciwko projekt0 
wi , lub przynajmniej przeciw sposobowi 00® 
go l wykonania, i rzeki między innemi • ,0
landyja ma projekt załozyć kolej zelazną 
nilszego Iten u , Francyja do wylszego B 6nU’ 

• Belgijum  nie m ole  być nieczynne, nie co c . 
stracić korzyści swojego środkowego pol0*®0'^  
Z  Niemcami m ożem y wnijść wprost w zWią* 
dla handlu tranzytowego. Nie będziem y o"® ’ 
jak Holandyja osad, atoli podczas, gdy Hol3'1̂  
dyja z w iełkićm i kosztami utrzymuje się Pr,  ̂
dawnym systemacie osadnic/ym , Belgijutn 
korzystać z owej osadniczej emancypacyi.-k*01 
m o le  być trwalszą. Duch stowarzyszeń, łT° 
dług najwolniejszych zdań , nada życie 
kom panijom  indyjskim , któro juz od Wi0 
są projektowane. Bząd belgijski zalo/.y 
lo ry , wolne zakłady na brzegach i na k| 
wyspach Archipelagu Indyjskiego. Belg'Jl 
będzie mogło w teuczas udoskonalić 
handlowe stanowisko na stałym lądzie 1 
morzu i t. d.“

Journal d'Arwers donosi pod d. 33. ro3rfa  ̂
»3utro otworzona zostanie żegluga o k r ę t e m  P 
rowym między naszym portom a Londyn6 
Okręt W aierloo jest lu spodziewany okol0 ” 
dżiny Glej.« |

Z  Arion donoszą pod d. 9. z. m . : rJeD 
Dum oulin rozciągnął swój obwód na c* 
m ile drogi od twierdzy, i wojsko nasze 0 
brało stanowczy rozkaz ,  nie p r z e k r a c z a ć  

granicy , lecz tylko donosić , gdyby Pâ r 
z twierdzy zamyślały przekroczyć dawny ° ^  
dwóch mil. Gubernator wojenny t w i e r d z y ^  
zwolił naszym urzędnikom cłowym  * *atl 
m om  pozostać na swoich m iejscach.

Prusy.
■łono*1Tygodnik wojskowy z d. 23. marca , ^„ję-

o mianowaniu jego  królewiczowskśej ItłC' I.eitł 
ciaW ilhelm a, brata królewskiego,.guberu3 
Moguncyi, a jenerała majora i d otych cza ® ^ .^  
komendanta tejże twierday , barona 
w ice-gubernatorem . ,. oę}°~

Nadprokuriator Collenbach w ^ °  0̂'inis,r8 
sza stosownie do zalecenia tajneg0 0ją cj 
stanu i sprawiedliwości, de Kanraptz, uCS «» 
reskrypt s.
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»Gdy zbrodnicze i karygodne z i i nBych 
Iowania związku tak zwanych ^ ró£nych
jednakowa dążących, przez sle * ed»iebra-
państwach niem ieckiego Związk p  istniejąc® 
n e , zupełuie się w y k a z a ł y p « e ^
przeciwko lakowym zakazy • 119 > u t ól im ć,
pobłażenia najsurowiej w yk^nyw ^e-  ̂ ^
chcąc takim karygodnym « dla awiąz-
dzin nieszczęście gotującym  ża­
kom  i zabiegom zapobiedz * P ,«va środki,
le c i l  przez troskliwość swoją o jco  Łnje alal i
aby młodych ludzi och ron ić , •* y • należy 
ofiarami uwiedzenia. H ° ly f^  3ł°niów prawa* 
także, jak dalece dotyczę się oQB* ,  związku 
przepis, ze c i ,  którzy nalezei Y„ otówa- 
burszóu,, gdyby do P ^ ^ ^ ^ p r jy p u s z c z e n i ,  
ma do Bluzby krajowej m ieli b) f  . aliakul- 
powinnibyć do tych przygotowa, ^  p ro-
iatorowie i referendarze ly»K minister spra- 
wincyjach najodleglejszych, którei unVWer-
wiedłiwośei1 oznaczy, wyjąwszy i  edzieby
syteckie, ale nie w  Pr°w‘ n̂ y? 3Ler»ytet:ero, 
* l«w arzyszami związków tn:a\y, przy­
da który inby takie związki dalej 1 , a po­
puszczani, i z jednej posady n • • inaczej
tem do rzeczywistego ucniesłCłBi“  . m prze-
posuwani, jak-za wyraźneinzapewn , ^ y .
łożonych s\du o ich prawnym' 
sienią. Młodzi Nadreńczykowie, ®  J. » przez
w takich związkach, w raz«e, »  amie-
taki udział nie utracili-zdolności °  . auskut-
wczeuia,. mogą Być e odlo^ ^ 6°w^adach pro- 
taiorowie i referendarze tym _ ‘ m ia s t  uni- 
wit>cyj wschodnich, z wyłączeniem m 
Wersyteckich , umieszczam. „ ie rń jm

Chociaż przekonany o rze e y ^ będą
sposobie myślenia Nadrenczy o ,, w8ie -
* 9 W óć  doL k ich  zbrodniczych * v^ado-

o dla onych ostrzeżenia P° l  wienia.«
■aości publicznej to najwyższe postan 

W Berlinie dnia 2'. marca 1894-
Minister spraw iedliwości:

(Podp.) d e l l a m p t * -  

Ross^ja.
Z  załączonej przy Journal de ^et6/ f 

m tystyczuój tablicy Peter»burga °bazu^ | ^  
iz  stolica te w roku 1832 liczyła . ¥> ,
skarbowych murowanych 31$ ,  re7 ” ł p,eda- 
2 2 2 , domów prywatnych 5005 , dom  . 1eych własnością szczególnych korporacy^^,
nomów zaczętych m urowanych »* , “ 
nych 75, domów świeżo ukończonych  ̂ ,
w&nych 57, drewnianych 44, placów m «z 
dawanych 540,, cerkw i grecko-rossyjakicn i

innych- wyznań 22 , pałaców- cesarskich 12 
warstatów i  manufaktur 91, fabryk 130, gospod 
rozmaitego rodzaju 200, aptek tak skarbowych 
jak  i prywatnych 4 4 , latarni 4 1 3 3 , domów 
policyjnych 300', rur podziemnych- długości 
44,728 sążni, chodników 121,336 sążni, bruku 
kam iennego 772,230 kwadratowych sążni, po­
mostu z  pni drewnianych i drewnianych chod­
ników 6307 ltw. sążni, azosse 0454 kw. sążni.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.).

—  Lwów d. i .  kwietnia 1834'. —  v
Ilość rozmaitych tow arów , na tutejszej miejsKićj wadze' 
W miesiącu marcu 1834 r. odważonych,, i za sprzedane 

p o  przytoczonych tu cenach podanych:

> Cetnar 
wied­

li 100 f.

— - - - - -  ii-ą.
, W  mi-h. 

zr. | Kr.

M iodu z w o szcz y n a m i........................■ 75 17 - .
PatoKi ż ó ł t e j ........................ ..... 25 16 —
WosKu . . . . • 3 70 —-
b o ju  s u r o w e g o .................................... 400 12 —

—  przetap ianego............................. 120 18 —
30 51 —

—  nowe- . . - .  . » .• . . 3( 63 30
Oleju lnianego.. . ................................ 300 13 30
T erpentyny- .......................................... 73 16 —
Przędziwa K o n o p n e g o ........................ 60 8 , —
SHór cielęcych. . . . . . . . 25 38 : --- -
Anyżu płaskiego ■. . .- .  ■ . 36 11 45
Brzcwa o r z e c h o w e g o ........................ 350 2 30
SzKła potłuczon* o  białego .  . . 260 1 . 1 <ł
Potażu . . . . . . . . . . . 175 6

*r
; 4b

( fłaridtungs - Zeitung von und fu r  tlngarn.) 
Peszt d. 22. marca -1834'. Jarmark tutejszy na 
Ś. Józef w ogólności’ i’ teraz niepomyślnie' wy­
padł. Na towary rękodzielnicze , osobliwie' j e ­
dwabne , pozawićrano znaczne ugody tylko na 
poczekanie ; przedaz prawie wszystkich innych 
artykułów za gotowe pieniądze była- po części 
bardzo miorna albo zła. Równie nieznaczny 
odbyt był na wszystkie inne płody krajowe": o 
wełnę , która jol- przed jarm arkiem  znacznie 
w cenie spadła , m ało się dopytywano; spo­
dziewają się nawet, ze jeszcze bardziej pota­
nieje , osobliw ie cieńsza , albowiem  ceny je j do 
niewłaściwej wysokości doszły. Na wino wcale 
nie było ku pców , toz samo na skóry,, dębo- 
w ie c , potaż i pierze. Tytuń utrzymał się w 
swojej c e n ie ; za szmaty (do papierni)' płacono 
drogo i bardzo w ielo kupowano. O leju  szu­
kano ; wódka nie miała nokupu. W  handlu

X *
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5 30— 6 —
6 45—  7 45
 7 --------- 9 —
8 30—  9 30 

4 1 --------12 —

3 -------
7 — 
4 —

1 36— 3 —

drobnym  zupełn ie ai§ nie wiodło. Mało ru­
chu  postrzegano na targowicy bydła rogatego. 
Z boże  nie m ogło się w cenie podn ieść.—  Tu  
następują ceny artykułów dla nas ważniejszych, 
podane przez uprz. kupców tamtejszych, w m. k.

zr. kr. do zr. kr.
W ódki żytnej wiadro . . .

—  lagrowej i słodowej .
—  śliwowicy banackiej
—. —  syrm ijskiej
—  okowity 32 grad. . .

Wina  budzeńskiego czerwonego
starego wiadro 6 ----------- 10 —

—  —  m łodego . . 2  4 8 —  3 48
—  —  białego starego 6 ----------10 —
—  —  —  m łodego 2  4 8 —  3 48
—  peszleńskiego, steinbru-

ch e ra , starego 1 0 --------—12 —
—  —  m łodego 3 —■—  4 —
—  górskiego białego i czer­

wonego starego
—  —  m łodego
—  z p łaszczyzn, białego

czerw onego.
Z boża : pszenicy banackiej ma 

ca preszburska 
—  węgierskiej 

orkiszu . . . .
zytQt • • • • •
jęczm ienia  • 
owsa • • « « •
kukurudzy . . .
p r o s a .........................

Przędziwa konopnego czesana
go apatyńskiego 1 0 --------- 26

—  nieczesanego . .
Miodu  banackiego białego cet.

—  —  żółtego . .
—  —  brunatnego.
—  rozenauskiego . . .

W osku żółtego rozenauskiego .
—  —  banackiego .• .

Oleju rzepakowego z nasienia
dzikiego cetn. .

—  —  upraw ianego.
—  —  . ralinowanego. 1 9 --------- 19 30
—  lnianego . . . . .

Potażu  biało-kalcynowadcgo
—  korytowego . . .

W łosienia  odgotowywanego.
—  nieodgotowywanego

6 —  
44 —  

8 —  
2 —

52 —  
39 —

16 —

5 --------- 7
1 6 --------17
1 4 --------15
1 0  12
1 6  18
6 6  68
6 4 --------67

15 30 — 16
16 30 —  17

8

20
8
4

45
4

20

12

 75 -
 66 —

*r. kr. do ar.hr-
Nasienia koniczyny: koniczyny

szwajcarskiej (lucerny) 24 —  ^8 ̂
koniczyny styryjskiej . 2 0 -------

W ełny: jednej strzyży średniej 78 — -— 33
—  dwojej —  zim owej

średniej 66
—  —  —  pospolitej 58

• —  —  —  letniej
cienkiej 7 6 ------- • 80 "

—  —  średniej 66 ---------74 ■"
—  —  —  pospolitej 62 —  —
—  cygarry banackiej pranej 4 8 -------- 53
—  zwanej zakel pranej . 28 ------- 32 •"
—  —  —  pławionej 24 ---------28 "

Łoju  przetapianego w krążkach 1 5 --------- l 3 ®'
—  —  w wańtuchach 15 12 —  l 3
—  nieprzetapiancgo . .

>Skórek cie lęcych  para
—  owczych —
—  zajęczych 100 eztuk 

Skór wołowych para . . .
—  krowich —  . • . . .
—  ■ końskich — ..................

Tytuniu debroerskiego najle­
pszego cetn.

—  szegedyńskiego najle­
pszego. . .

—  —  ( najpo-
śledniejszego 

Karuku cetnar . . . . . .

1 3 ---------14
1 4 8 —  i 
1 1 2 —  3

2 4 --------- 28
1 8  2*
1 2  13

4 - -  7 '

1 8 -----------

9 --------10

 5 30
19 I0

5
17 36 
25  -------38Piórza nieskubanego cetn.' . . w  -------

—  sk u b a n eg o ....................4 0 -------------
—  puchu . . . . .  .1 1 0 ------------ 1*

łl JJ0Zwracam y uwagę czytelników n a s z y c h  
wielka zmianę cen  wódki i wełny. W  J*e o Ć T 0 0"padzie roku 1833 płacono w Peszcie na £>• u 
pold za cetnar wełny średnio-cienkićj l 1® ^  
135 z r . , tego jarmarku zaś tylko 78 do 95 ^  
Za  wiadro wódki płacono na Ś. L e o p o l d  
24 kr. do 7 zr. 30 k r . ,  teraz zaś tylko
30 kr. do 6 zr.

30
WIDOWISKA we LWOWIE.

18 30 —  19 30
9 ----------10 —
8 i----------8 30

34 --------36 —
25 -------- 26 —

Teatr niemiecki. — Dziś dane będzie gy
czne przedstawienie we 3 oddziałaj; "gtacb* 

T eatr polsk i. — Jutro: Miga, trajedyja w ,Qicj,jCg0 
oryginalnie przez hr. Antoniego Kar 
napisana.

Redaktor; Mikołaj Michałowic: -  kukiem t Piotra Filiera.
f


